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Bytom, dnia 28 lutego.
W iprawie bułgarskiej rzeczywiście już 

w bieg weszły wzajemne naradzania się eu
ropejskich rządów. Napomykają też, co się 
ma stać, gdyby mocarstwa zgodziły się na 
wydalenia księcia koburskiego z Bułgaryi. 
Dla Wschodniej Rumelii ma Turcya wyzna
czyć gubernatora; a w Bułgaryi miałaby mie
szana załoga zarządzić wybory nowego księ
cia. Nikt w skuteczność rokowań tych nie 
wierzy. Rosyi chodzi o zyskanie czasu. — 
Orgau księcia Bismarka „Nordd. Ztg.* ogła
sza artykuł, w którym wzywa Turcyą,. aby 
nie czekając na uchwałę mocarstw, stan rzeczy 
w Bułgaryi uznała za niewłaściwy. Z tego 
można wnosić, że inne mocarstwa nie bardzo 
skłonne przyłączyć się do oświadczenia owej 
niewłaściwości. Do Wiednia przyjechał z 
Petersburga książę Baryatyński zapewne w 
tym celu, aby wpłynąć na rząd austryacki, 
iżby przyjął propozycye rosyjskie. Z Ber
lina zaś pojechał do Petersburga jenerał 
Werder i ugoszczony tam został w carskim 
pałacu zimowym. Był on dawniej niemieckim 
pełnomocnikiem wojskowym w Petersburgu. 
Nie można wątpić, że ma ważne zlecenia ce
sarza niemieckiego do cara rosyjskiego.

— Berlińska gazeta konserwatywna „Kreuz 
Ztg.“ otrzymała prywatny telegram z Lon
dynu, donoszący, że na rosyjskiej kolei połu
dniowo-zachodniej zapowiedziano 36 osobnych 
pociągów do przewożenia wojsk i że jenerał 
Drenteln spodziewanym jest w Równie. Taką 
samą wiadomość otrzymała równocześnie wie
deńska gazeta „Neue Freie Presse.*

— Stósunki Francyi z Włochami, zaostrzają 
s.ę coraz bardziej. Traktat handlowy jeszcze 
nie zawarty, a dziennik włoski „Esercito,* 
zwracając uwagę na koncentraeyą wojsk fran
cuskich na granicach Włoch, powiada, że 
rząd włoski dokładnie poinformowanym jest 
o przygotowaniach do koneentrseyi wojsk i 
wojennego materyału z tamtej strony granicy i ba- 
cznem śledzi je okiem, chociaż stanowisko 
Włoch nie dało do tego żadnego powodu. 

----------------------- ----

O przysiędze.
W obee coraz to więcej powtarzających 

się krzywoprzysięstw i lekceważenia sobie 
przysięgi, nie od rzeczy będzie jeżeli powie
my słówko o tejże:

Jeśli wszelkie sposoby udowodnienia pra
wdy stają się niemożebnemi, natenczas powo
łujemy się na Boga wszystko wiedzącego. Za
tem przysięga jest bezpośredniem wezwaniem 
Boga na Świadka, że się mówi szczerą pra
wdę, albo też, że się pod przysięgą zrobionej 
obietnicy dotrzyma. To znaczy, jeżli przysięgamy 
aa Kościół święty, na Ewangelią, na niebo i 
tam dalej. Pismo święte wyraźnie o tem
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mówi: „Ktobykolwiek przysięgał na Kościół, 
przysięga aa Tego, który w nim mieszka, a kto 
przysięga na niebo, przysięga na Stolicę Bo
ga i na Tego, który w niej siedzi.* (Mat. 23 
21—22).

Przysięga więc jest to wzywanie Boga; 
zatem jeżli w potrzebie, nie jest grzechem, 
jeżeli zaś nadaremnie, jest grzechem 
przeciwko drugiemu przykazaniu. Wolno za- 
przysiądz prawdę przed sądem, wolno 
zaprzysiądz obietnicę, którą się chce i może 
wykonać.

Grzechem zaś jest,
gdy przysięgamy bez potrzeby lub innych 

do tego pobudzamy;
gdy przysięgamy, że coś złego uczynimy 

lub czego dobrego zaniedbamy;
gdy pod przysięgą uczynionej obietnicy 

nie dotrzymujemy, choć jej dotrzymać może
my;

gdy jesteśmy we wątpliwości o prawdzie 
a jednak przysięgamy;

gdy przysięgamy fałszywie.
Bez potrzeby przysięga się niejeden tak 

często że nawet zgorszenie daje ludziom. „Jak 
Boga kocham,* „dalibóg,* „Bóg widzi,* „Bóg 
świadkiem* i tam dalej, oto w przysłowie nie
jednemu przeszły formy przysięgi. Nie zwa
ża taki lekkomyślny, że tem bluźni Bogu, że 
obraża tem majestat Boży. Bóg jest Bogiem 
i nie pozwala bezkarnie bluźnić sobie, a cho
ciaż nierychliwy, lecz sprawiedliwy, i czy prę
dzej czy później ukarze i poskromi bluźnier- 
czy język.

Człowiek taki traci także na szacunku u 
ludzi. Przysięgając się co chwila bez potrze
by, udawadnia tem, że sam czuje, iż mu wie
rzyć nie można i tylko świętą przysięgą, pra
wdziwość swych słów stwierdzać musi. Ale 
i to mu nie pomaga, gdyż im się kto więcej 
zarzeka i przysięga, tym więcej kłamie. Kto 
bowiem bez potrzeby się przysięga, ten jest 
bluźniercą, a kto się już na bluźnierstwa pu
szcza, ten jest odartym z czci i wiary a przy
sięga u niego nie ma żadnego znaczenia.

Przysięganie, że się zrobi coś złego jest 
już grzechem dwojakiem, jak to łatwo zrozu
mieć. Jeśli co pod przysięgą obiecujemy, 
winniśmy dotrzymać pod grzechem, ale zaiste! 
te słowa nie tyczą się przysięgi na co złego. 
Byłby to bowiem znowu nowy tylko grzech.

Gdy jesteśmy we wątpliwości, nie powin
niśmy przysięgać, albowiem łatwo być może 
że się mylimy, a przysięgi nasza byłaby fał
szywą.

Przysięganie zaś wręcz fałszywe, przeci
wne prawdzie, czyli krzywoprzysięstwo, jest 
straszliwą zbrodnią w obec Boga i w obec 
ludzi. Człowiek taki, to wyrzutek społeczeń
stwa. Brać Boga na świadectwo kłam
stwa, to jest czynić kłamcą samego Boga! 
Ciężka kara spotka takiego człowieka na dru

gim świecie, a już tu na ziemi wyrzuty su
mienia dręczą go nielitościwie, sądy karzą 
bardzo surowo, a ile się to razy zdarza, że 
krzywoprzysięzca po złożonej przysiędze tru
pem pada. „Będziesz przysięgał w pra
wdzie, w sadzie i sprawiedli
wości*, mówi pismo święte (Jer. 4. 2.) 
Czyż krzywoprzysięzca trzyma się tych słów? 
Nie, on bezczelnie urąga wszechwiedzy, świę
tości i sprawiedliwości Bogi, on niweczy o- 
statni środek utrzymania pomiędzy ludźmi 
wzajemnej wiary i ufności. Ten ściąga na 
siebie przekleństwo i zemstę Bogi, jako na
pisano jest u Ezechiela (5. 3. 4): „Pan Bóg 
rzekł do mnie: otóż ta księga latająca, którą 
widzisz, to jest przekleństwo, które 
wychodzi na oblicze wszystkiej ziemi, bo ka
żdy przysięg qący z niej sądzon będzie. Wy
wiodą je, mówi Pan Zastępów i przyjdzie 
przeideństwo do przysięgającego na Imię Mo
je kłamliwie i będzie mieszkać w pośrodku 
jego i zniszczy go i drzewa jego i kamienie 
jego. “

Któreź serce me zadrży pod takiem za
grożeniem Boźem? Któż odważy się ściągnąć 
na sobie takie przekleństwo, jakiem Bóg krzy- 
woprzysięzcom zagroził? Biada takiemu czło
wiekowi! biada ciału jego, biada duszy jego!

O uczeniu prywatnem.

Konstytucya pruska z 31 stycznia 1850 
roku zawiera w art. 20—25 przepisy podsta- 
wne dotyczące kształcenia młodzieży. Art. 
26 zwiastuje nową ustawę obejmującą całe 
szkólnictwo. Ustawy takiej dotąd nie wyda
no, a art 112 konstytucyi rozporządza, że 
aż do wydania takiej ustawy obowięzują pra
wa z czasów przedkonstytucyjnych. Obecnie 
zatem zastósuwują się postanowienia powsze
chnego prawa krajowego i uzupełniające je 
dawne rozporządzenia królewskie i instrukeye 
ministeryalne.

Nauki prywatnej dotyczą przedewszyst- 
kiem: rozporządzenie gabinetowe z 10 czer
wca 1834 r. i instrukeya ministeryalna z 31 
grudnia 1839 r.

Wymienione źródła, jak i inne reskrypta 
odróżniają: 1. nauczycieli domowych, 2. na
uczycieli prywatnych, 3. utrzymujących szkoły 
prywatne.

Nauczyciel domowy jest domownikiem ro
dziny, w której lekcyi udziela.

Nauczyciel prywatny obowięzuje się umo
wą z jedną lub kilku rodzinami zawartą do 
uczenia ściśle oznaczonych przedmiotów, dzieci
wyłącznie do tego kółka rodzinnego należą
cych, bądź to w domu jednej z rodzin, nie 
należąc do domowników żadnej z tych rodzin.

Szkołę prywatną zakłada ten, kto swe 
f uczenie publiczności ogólnie poleca. Za szko-
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tę prywatną uznawano atoli i uczenie na 
mocy umów z pownemi rodzinami, jeśli zna- 
una ilość dzieci wskazywała, te w rzeczy- 
wistości nie chodziło o uczenie w gronie fa
milijnym.

Powszechne prawo krajowe orzeka na 
ezele 12 tyt. II części, te katda szkoła jest 
urządzeniem państwowem i dla tego bez wie
dzy i pozwolenia państwowego powstać nie 
może. Według istniejących przepisów wolno 
na założenie prywatnej szkoły tam tylko po
zwolić, gdzie rzeczywista zachodzi potrzeba, 
tj. w takiej miejscowości, gdzie publiczna 
szkoła potrzebom młodzieży szkólnej wystar
czająco odpowiedzieć nie zdolna. Osoba zaś 
chcąca szkołę prywatną otworzyć, musi wrę
czając miejscowej władzy szkólnej podanie o 
pozwolenie i swój życiorys, i prócz tego

a) udowodnić, że złożyła w Prusach egza
min nauczycielski,

b) dostawić świadectwo policji i proboszcza 
miejscowości, w której 3 ostatnie lata 
zamieszkiwała, że jest nieskazitelnych 
obyczajów i że jej dawniejsze stósunki 
przemawiają za jej moralnem uzdolnie
niem do kształcenia młodzieży.

Rozporządzenie gabinetowe z 10 czerwca 
1834 r. wymaga także poświadczenia rzetel
ności dążeń religijnych i politycznych (Lauter- 
heit der Gessinung in religióser und politi- 
seher Hinsicht). Art. 22 konstytucyi nie wy
maga takiego poświadczenia z dziedziny reli
gii i polityki. Ministeryum kultu zaopinio
wało atoli, że art. 22 nie ma obecnie mocy 
prawa ze względu na wyżej przytoczony art. 
112 konstytucyi. Zdania prawników są po
dzielone. Rbane nie u z naje zawieszenia pra
womocności art. 22. Artykuły 20—25 otyłe, 
według niego, nie mają znaczenia, o ile po
trzebują urzeczywistnienia przez zapowiedzia
ną ustawę. Nowa ustawa nie może naruszyć 
zasad art. 20—25, a zatem te zasady już 
dzisiaj żywotność swą okazywać muszą. Do 
nich odnieść także należy przepis art. 109, 
w „ogólnych postanowieniach “ konstytucyi za
warty, że dawniejsze ustawy i rozporządze
nia tracą ważność o ile są w sprzeczności z 
konstytucyą.

Jeśli art. 22 konstytucyi ma moc obo- 
więzującą, to uchylony został nim też prze
pis instrukcyi z 31 grudnia 1839 r. grożą

cy zakazem uczenia prywatnego osobom, któ
rym W politycznym względzie zaufać nie mo

żna.
Pozwolenie na utworzenie szkoły prywa

tnej daje wnioskodawcy lub odmawia regen- 
cya. Droga sądowa jest wyłączoną.

Kto chce jako nauczyciel prywatny bez 
żadnego wynagrodzenia lekcyi udzielać, nie 
potrzebuje pozwolenia. Ksiądz i nauczyciel 
publiczny może i za wynagrodzeniem w kół
ku familijnem lub szkole prywatnej lekcye u- 
dzielać bez pozwolenia, ale winien o tern do
nieść miejscowej władzy szkólnej.

Inni nauczyciele prywatni, którzy wyna
grodzenie przyjmują (oprócz księży) potrze
bują pozwolenia miejscowej władzy szkólnej.

Aby uzyskać pozwolenie, należy wręczyć 
wniosek ń świadectwa. Kto chce udzielać le
kcyi w przedmiotach w szkołach publicznych 
zaprowadzonych, musi dostawić wszystkie wy
żej pod a) i b) wymienione świadectwa. Kto 
zaś zamierza pouczać w przedmiotach w szko
łach publicznych nie zaprowadzonych, up. da
wać lekcye na fortepianie lub uczyć czytać 
po polsku,winien dołączyć świadectwa pod 
b) wymienione, a nie potrzebuje dowodzić 
swej umiejętności.

Obniżka rubla.
Z Rosyi donoszą do „Kreuz. Ztg.“ że 

tamtejsze koła kupieckie opanowało tym bo- 
jailiwsze uczucie skutkiem ciągłego spadania 
rubla, że ani utrudniony import towarów, ani 
też inne gospodarcze stósunki tego nie uspra
wiedliwiają. Mimo to nikt nie śmie wypo
wiedzieć w niejednem sercu tajnego zarzutu, 
że powiększona podaż rubla papierowego na 
rynkach zagranicznych znajduje powód w środ
kach, skontrolować się nie dających. Właśnie 
że taka kontrola jest niemożliwą, i że jest 
niemożliwym dowód bezzasadnych takich lekko
myślnych twierdzeń, nie odważa się nikt wy
powiedzieć zarzutu, tego otwarcie. Nie mo
żna się jednakże temu dziwić, że podobne 
przypuszczenia się pojawiają, gdy w dzienni
kach rosyjskich jak w „Świecie* piszą, opie
rając się na „najpoddańszym raporcie* mini
stra, o chęci ustanowienia wartości srebrem 
rubla według kursu z ubiegłego roku, coby 

niczem innem nie było, jak płaszczykiem dla 
bankructwa państwa, chociaż w raporcie jest 
mowa, że wymiana biletów kredytowych na
stąpi monetą brzęczącą, do czego radzi „Swiet* 
zaciągnąć pożyczkę czteroprocentową.

Są więc widoki z jednej strony bankru
ctwa państwa, z drugiej strony pożyczki przy
musowej, którą dzienniki rosyjskie same roz
pisują, bo że pożyczka 4 procentowa w Ro
sy; nie może być inną, jak przymusową, to 
rozumie się samo przez się.“

Frzegląd polityczny.
NIEMCY.

Berlin. Na środowem posiedzeniu parla
mentu przyjęto po dłuższej dyskusyi wniosek 
Munokla o wynagrodzeniu niewinnie osądzonych.

— „Kreuz Ztg. donosi, że na mocy Najw. 
rozkazu odbędą w jesieni r. b. korpus gwardyi i 
trzeci korpus gwardyi manewry przed cesarzem. 
Odbędą się wielka parada, manewry korpuśne 
przeciw markowanemu nieprzyjacielowi, i wpra
wdzie każdy korpus osobno, i manewry pelowe 
obu korpusów przeciw sobie; przy każdym kor
pusie znajdować się będzie dywizya kawaleryi. 
Ćwiczenia jesienne reszty korpusów odbędą się 
podług osobnych przepisów. Oprócz tego odby
wać się będą ćwiczenia pontonierów na Wiśle i 
ćwiczenia oblężnicze pod Grudziądzem.

— Rada związkowa przyjęła zmianę konsty
tucyi, przedłużający peryod sejmowy na 5 lat.

— W czwartek sejm uchwalił różne mniej
sze wydatki. Poruszono też niektóre niedogodno
ści, z powodu ustawy o opodatkowaniu spirytusu.

— W pruskiej Izbie poselskiej rozprawiano 
w środę nad projektem dotyczącym nowych ko
lei żelaznych. Hr. Kanitz, konserwatysta zażą
dał tańszej ceny za przewożenie zboża na kolejach 
żelaznych ze wschodnich do zachodnich prowincyi. 
Wolnomyślny Rickert z Gdańska, życzy sobie, 
żeby zniżono cenę biletów dla jeżdżących koleją 
żelazną osób. — W czwartek ukończono drugie 
czytanie kosztorysu kolei żelaznych.

— Cesarzewicz niemiecki ma się trochę le
piej. Wnuk cesarza, książę badeński Ludwik 
(drugi syn jedynej córki cesarza) umarł w czwar
tek rano w 22. roku życia na zapalenie płuc.

— Dla biskupa „starokatolickiego* Reiaken- 
sa wyznaczył rząd 42,000 m. (dawniej 48,000 m.) 
Owe 6000 m. więcej mają się obrócić na kształ
cenie teologów starokatolickich.
■55S35EEEH==BS===a=!SSS!a--e==^^

Wiadomości miejscowe i potocane.
Bytom. Skutkiem nowego prawa o powię

kszeniu wojska, muszą się zgłosić wszyscy, którzy

0 chrześciaMskiem wychowaniu. 
(Z postnego Listu Pasterskiego ks. arcybiskupa 

> poznańskiego).

Ze wszystkich stron słyszymy głośne narze
kania i skargi, że znika dawna miłość dzieci ku 
rodzicom i rodzeństwu, że coraz więcej stają się 
dzieci samolubne, nieposłuszne i krnąbne, że mo
ralnie dziczeją, że utraciły szacunek dla starszych, 
ie prawdy wiary i ebowiąski religijne sobie ” le
kceważą, iejeduem słowem, wystawione na zgubne 
wpływy, wcześnie wstępują na bezdroża i zepsu
cia. Jeżeli zaś obejrzymy się za powedi mi i przy
czynami tych smutnych objawów, dopatrzymy się 
ieh naprzód we wrogim chrześciaństwu duchu cza- 
sur a powtóre w tern, że nie wszystkie czynniki 
które się składają na wychowanie naszego młodego 
pokolenia, w duchu chrześciańskim i katolickim 
tern wychowaniem kierują.

1. Dzieci, które Bóg powierzył rodzicom, 
należą do Boga. Bóg im dał życie. On je stwo
rzył na obraz i podobieństwo swoje i oddał je 
rodzicom, aby ci według woli Jego je wyehowy- 
, . Wola Boża jest ta, iżby wszyscy lu- 
ZaL™8* xmtowali  zgodzie z1

i szkoły. Ztąd dość częste są przykłady, że na
wet dzieci religijnych na pozór rodziców rosną aż 
do czasów szkolnych, nie nauczywszy się najpo
trzebniejszych modlitw ani najistotniejszych prawd 
religii św.

A jakież dopiero być musi wychowanie dzieci 
takich rodziców, co sami słabej są wiary i tylko 
o doczesne dobra dbają, którzy w obojętności 
swej religijnej o rzeczach Boskich i świętych naj
częściej z lekceważeniem się wyrażają? Nieszczę
śliwe dziecko w tem położeniu wydane jest na 
pastwę najprzawrotniejszych skłonności i namię
tności i już od samego dzieciństwa idzie w słu
żbę niedowiarstwa i wszelkich zboczeń, z których 

Słv T Jeg° dostąpili uczestnictwa
E niebieskich,
id. hV P Ji ‘V* * Eat<ry ^a^nością Boga, i
$

Chrzest św. eczyssoza dziecko z plamy grze- 
ehl pierworodnego, uświęca je, odradza ; 8 

cko Bożo przez odkupienie i łaskę, którą Jezus 
Chrystus dl* świata grzesznego na krzyżu wysłu
żył, a którą w Kościele swoim św. złożył. Przez 
Chrzest św. staje się więc dziecko własnością Je
zusa Chrystusa, którą on krwią Swoją św. od
kupił, i dla tego winno, jako dziecko chrześciań- 
skie, według woli Jezusa Chrystusa i wedle prze
pisów Kościoła Jego św. być wychowywane, aby 
wspierane łaską Kościoła postępować mogło dro
gą żywota ku przeznaczeniu swemu niebieskiemu 
Zadanie zaś wychowania dziecka podług nauki i 
zasad Kościoła św. katolickiego spada przede- 
wszystkiem jako obowiązek i prawo na rodziców 
chrześeiańskich.

Na łonie matki, która mowę dziecka najle
piej rozumie, uczy się niemowlę wymawiać po raz 
pierwszy słodkie imiona Jezusa i Maryi, słucha 
opowiadań o najlepszym ojcn niebieskim, o anio
łach Pańskich, przyswaja sobie w ogóle pierwsze 
zasady religii św., składa rączęta do modlitwy, 
powtarza pierwsze modlitewki, dowiaduje się, jak 
Boga kochać i czcić należy. A co słyszało na 
łonie matki, to utwierdza w niem ojciec powagą 
swoją. Nie potrzeba w tej mierze słów wielu; 
wystarcza przykład rodzicielski. Serce dziecię
ce jest miękkie jak wosk, i przyjmuje prędko i 
łatwo wszystkie wrażenia, tak dobre jak złe. Go 
widzi, co słyszy, tego się uczy, to naśladuje i czy
ni. Związane jest miłością i nszano aniem z do
brymi rodzicami, bo wie z ust ich, że oni są za
stępcami Boga i po Bogu jego największymi do- 

' broczyńcami. Słucha ich wskazówek i rozkazów
na dzie- powolnie, bo widzi w nich wolą Bożą. A jeże

liby się mimo to odezwać miało wrodzone niepo
słuszeństwo i skłonność do złego tedy i owędy 
wystarczy najczęściej proste skarcenie i przypo
mnienie, że Bóg się nieposłuszeństwem jego o- 
braża, aby powolnym uczynić miękki kark dzie
cięcy; powtórzy się zaś częściej nieposłuszeństwo 
jego, tedy będzie umiała karr.ąca ręka ojca i mat
ki upomnieniu swemu nadać potrzebną powagę, 
stosownie do nauki Apostola: „A wy ojcowie sy
nów waszych wychowywajcie w karności i .grozie 
Pańskie.* (do Efez. 6, 4.), i do słów przepowie- 
ści (13, 24): Kto folguje rózdze, nienawidzi sy
na swego: lecz kto go miłuje, ustawnie ćwiozy.*

Ale js-kże mało jest rodziców, którzyby całą 
wagę chrześciańskiego wychowani* dzieci swoich 
w najpierwszych latach należycie pojmowali, bo 
rzadko którzy troszczą się poważnie o to, a wie
lu ich myśli, że religijne wychowanie dzieci po
zostawić wypada późniejszym zabiegom Kościoła 



służyli we wojsku najpóźniej do 13go Marca 1888 
r. u władzy wojzkowej, aby ich wpisano w nowe 
listy. Zobowiązani do tego są wszyscy, którzy 
się rodzili w r. 1850 i późniejszych, a którzy od
byli służbę wojskową, przesili czas landwery i re
zerwy a teraz już należą, do landszturmu. Ta
kowi muszą swe papiery wojskowe przynieść albo 
przysłać, skoro się ustmealbo piśmiennie nie zgło
szą do władzy wo skowej. Ktoby się nie stawił, 
tego może spotkać kara, że go jeszcze o jeden 
rok cofną w służbie i może służyć do 46go roku 
tycia lub dłużej.

— Część wojska landszturmu, pierwszego po
wołania, będzie w tym roku ściągniętą do ćwiczeń 
w liczbie 32,000 osób, którzy dawniej należeli 
do „Ersatireserwe* I kl.

— Reserwistów, będących rzemieślnikami jak 
to: krawców, szewców i siodlarzy ściągnięto na 
8 tygodni, aby ich zatrudnić odpowiedniemi każ
demu pracami dla wojska.

— Wskutek nowego prawa wojskowego mu
szą wszyscy rezerwiści i landwerzyści w przeciągu 
4 tygodni dostawić swoje paszportu wojskowe dla 
wpisinia w nie nowe zmiany i rozporządzania. — 
Godną uwagi jest i ta wiadomość, że według no
wego prawa wojskowego, nie będzie tego roku 
(jako roku ostatniego) prsejścia z landwery do 
landszturmu.

v Szarlej. Dokładają wszelkich starań, aby 
tutejsza miejscowość zo-tała osobną gminą. Spra
wą tą zajmowano się już w roku 1884, lecz sta
rania te, spełzły na niczem. Obecnie znów się 
tem żywo zajmują.

-j- Miechowice. Pogrzeb śp. Pawła Bienek 
odbył się z możliwą okazałością, a pomimo złego 
powietrza wielka liczba zebrała się wiernych aby 
wyświadczyć zmarłemu ostatnią przysługę. Mowę 
niemiecką w kościele wygłosił ks. dziekan Man, 
a przy grobie pelską ks. Bontzek prób, bytomski 
a dawny uczeń zmarłego.

Q Królewska Huta, 26 lutego. Dziś przed
południem rewidował sędzia Grbtschd w obecno
ści sekretarza książki i akta tutejszego komornika 
sądowego Grzywatza. W czasie tejże rewizyi wy- 
jąłG.rewolwer z kieszeni i strzelił sobie w gło
wę, tak, że śmierć natychmiast nastąpiła. Łatwo 
więc przypuścić można, że musiał być w jego 
książkach i aktach nieporządek.

— Opłata szkolna przy tutejszym gimnazy- 
um od 1 kwietnia podwyższoną będzie tj. na 92 
M. rocznie.

0 Tarnowskie Góry. Dwuletni kurs tutejszej 
górnośląskiej szkoły górniczej zakończy się po pu
blicznym popisie dnia 24 marca, w gmachu tejże 
szkoły. Nowy zaś kurs rozpocznie się 10 kwie
tnia, a zgłaszania się muszą nastąpić przed 1 
marca. Przyjęci bywają praktykańci górnicy któ
rzy przynajmniej dwa lata, a w tym czasie ro
ku jako hajerzy pracowali i opatrzeni w dobre 

świadectwa szkół elementarnych jak i dobre świa
dectwa z ostatniej pracy. Ezzamin tychże od
będzie się 10 marca. Mający prawo do jedno
rocznej służby wojskowej będą od tego egzaminu 
uwolnieni. Nauka w tym zakładzie—naukowym 
jest darmo.

a Katowice. W kopalni „Ferdynanda* zasy
panych zostało 4 górników, z tych 3 ojców fami
lii. Po wielkich trudach mozidach i pracy 3 
wydobyto żywych lecz bardzo pokaleczonych a 4-ty 
młody człowiek jeszcze nia znaleziony. Tego sa- 
meg > dnia tamże pochwycił rzem eń przy maszy
nie jednego górnika, który także przez to śmierć 
znalazł.

Katowice. Trzech jegomości ■ Królewskiej 
Huty wybrali się sankami do Mysłowie. Pod
chmieliwszy sobie postanoiii udać się na most 
m Przemzy, stanowiącej grs.ticę msyjsko-pruską. 
Przy moście stoi warta rosyjska, a jeden z owych 
jegomości pozwolił sobie żartu, celu ąc, jak fuzyą, 
laską do żołnierza. Ostatniemu nie pod bał się 
ten żart, wziął karabin, nabił go i wycelował do 
żartownisia, któremu naraz odważne serce zesu
nęło się w cholewy: rzucił więc laskę i dał ge
stami i chustką żołnierzowi do zrozumienia, że 
tylko żartował. Ż.inien miał widocznie dobre 
serce, bo odstawił karabin. O > tchu cofnęli się 
ci trzej poza linię strzałową a jeden z nich ślu
bował najuroczyściej, że nigdy z żołnierzem rosyj
skim żartów stroić nie będzie.*

W Prudniku tamtejszy związek „YeterUndisek. 
Fmuen-Yerein* zajmuje sę gałęzią przemytu 
domowego dla dziewcząt, tj. wyrobami dywanów 
podobnych do perskich i wszelkich innych podo
bieństw jak i rozmiarów. Radzimy bardzo na
szym, w tjch stronach zamieszkałym, aby korzy
stali z tej wiadomości a tak dobrej okazyil

§ Opole. Według najnowszego zestawienia 
wydobyło w roku zeszłym w całym obwodzie gór- 
noślązkim przemysłowym 261 866 000 cent, węgla, 
a sprzedano 238 439 000 centr., czyli wydobyto 
więcej liż l’/t miliona centr. a sprzedano prze
szło 4% mil. centr. więcej niż w roku poprze
dnim.

Mozmuitoścl.
* Ojciec iw. przeciw Papieżowi. Ojciec 

św. jest fizycznie słabym stiruszkiem, którego 
prócz tego uroczystości jubileuszowe bardzo nużą. 
To mając na uwadze postanow ił prałaci O ca 
św., ze względu na post czterdziestodniowy, wy
stosować do Giowy Kościoła prośbę ę udzielenie 
papieżowi Leonowi XHI dyspensy na post, aby 
tenże jako kapłan wiekowy i świętobliwy mógł się 
posilić potrawami mięsnemi. Papież odpowiedział 
na prośbę odmownie i wprawdzie z umotywowaniem, 
że człowiek, o którego chodzi, nie jest zbytecznie 
obciążony pracą, i że prócz tego zezwalają mu 
jego stosunki majątkowe na to, iż może kazać 

dalszą naukę do szkoły. Szkoły zadaniem jest 
nie tylko, aby dzieci w miarę zdolności i skłon
ności nauczyły się tego wszystkiego, coby je po- 
żytecznemi członkami spółeczeństwa ludzkiego u- 
czytdło ale z natury rzeczy i z powołania swego 
ma szkoła także obowiązek zastępować rodniców 
chrześciańskich w dziele religijnego wychowania 
dzieci; szkoła starać się powinna o to, iżby dzie
ci dla Boga i dla nieba dalej kształcone i wy
chowywane były. To zaś dziać się może tylko 
w szkołach, w których tak nauczyciel jako i dzie
ci wyznają religią katolicką; w których nauczy
ciel z pasterzem dusz ręka w rękę pracują; w 
których nietylko nauka religii w duchu Kościoła 
wykładaną bywa, ale w których duch katolicki 
wszystkie przedmioty naukowe przenika i ożywia 
a dzieci do uczestnictwa w nabożeństwie kośeiel- 
nem i do publicznego życia religijnego zaprawia
ne bywają. W tern leży przyczyna, że szkoły kato
lickie dawniejszymi czasy były szkołami parafialnemi, 
ograniczały się na obręb parafii i były oddane pod 
dozór pasterza parafialnego który wspólnie z na- 
uczyciełem niemi zarządzał. Ten stósunek w o- 
statnich czasach znacznej uległ zmianie. Szkoły 
ludowe i gminne nie trzymają się już teraz da
wniej przestrzeganych granic, wkraczają z obrębu 
jednej parafii w drugą; mieszczą w sobie często 
wszystkie dzieci gminy szkolnej, tak niekatolickie 
jak katolickie. Przez to z wyznanionych wielokro
tnie przi m enione z> stały na mięsz ne (simnltal- 
ne), i w wielkiej części usunięte zostały zupełnie z 
pod wpły u katolicku go dusz p ster a.

(Ciąg dalszy nastąpi).

sobie przyrządzać rozmaite rodzaje potraw po« 
stnych.

• Krwawa scena. „Pet. Wied.* donoszą o 
następującym strasznym wypadku,, który się zda
rzył we wsi Sielcach, w nowogrodzkim powiecie.

We wsi tej, mieszkał stary, zamożny wło
ścianin ze swą żoną, 19-letnim synem i 17-letnią 
córką.

Niedawno córka i syn starego gospodarz* 
poszli na wieczorynkę do <ą<iadów, a powracając 
dopiero póź >o w nocy, zobaczyli przed bramą 
cbaty sanie zaprzęrzone, a w nich drąg żelazny, 
strzelbę i dwa kożuchv.

Przez Strzeliny okienic, błyszczało światło. 
Córka z ciekawości zajrzała w szczelinę, odsko
czyła i z przestrachem zawołała brata, który już 
s tonął na ganku i cbciał wejść do chaty. Po
biegł więc do okna i ujrzał na podłodze zabitych 
swego ojca i matkę, a trzech rozbójników rotbi- 
jając>ch skrzynie.

Młodzieniec nie stracił przytomności, lesz 
porwał drąg żelazny z sani, kazał siostrze spu
ścić psa z łańcucha, który z powodu mrozu, u- 
wiązanym był w stajni. Sam zaś stanął przed 
drzwiami d >mu.

Zbrodniarze usłyszawszy »zm>r w podwórzu 
* jeden z nich drz"i otworzywszy wygrzał, lecz 
■•tjchmiast padł nieżywy pod ciosem żelaznego 

którym go uderzył odważny młodzieniec. 
Od takiego ciosu zginął i drugi rozbójnik, upadi- 
ssy na trupa towarzysza.

Trzeci złoczyńca, ujrzawszy śmierć tamtych 
i nie wiedząc kto ich żabi', rzucił się do okna, 
wysadził je razem z okienicą i byłby już wysko
czył —- lecz go mtodziniec uprzedził, wpadłszy do 
izby.

Siły były nierówne. Rozbójnik obalił chło
pca i ciężarem s* ego ciała przygniótłszy do zie
mi, dusił go; chłopiec zaledwie już dyszał.

Ale w tejże chwili wpadł ogromny pies a* 
scenę krwawego dramatu, wpuszczczony przez cór
kę zabitych gospodarzy i rzuciwszy się na zbója, 
przegryzł mu gardło.

Oswobodzony młodzieniec dokończył dzieła, 
roztrzaskawszy czaszkę zbója żelaznym drągiem.

Wezwana władza gminna i mieszkańcy wio
ski nie mogli rozpoznać złoczyńców w ich trupach 
— widać że przybyli z daleka.

* Trzy słońcu. Z Besarabii donoszą „Już. 
Kr.*, że w dniu 12 stycznia b. r. równocześnie 
ze wschodem słońca pojawiły się po obu jego 
stronach dwie świetlane kule, zabarwione silnem 
żółto-czerwonawem światłem. W miarę posuwa
nia się słońca po zwykłym dziennym szlaku, po
suwały i powiększały się owe kule, świecąc ooras 
jaśniej. Robiło to złudzenie, jakby pokrytą śnie
żnym całunem i objętą lodowemi uściskami sie
mię chciały ogrzać trzy słońca. Trzy tarcze 
świecące pozostawały na jednej linii i zdawało 
się, że jedną od drugiej dzieli przestrzeń jakich 
30 sążni. Niebo bez chmurki i jasno błękitne, a 
termometer wskazywał 19° R poniżej zera. Wkrót
ce zjawisko to zmieniło się na j szcza piękniejsze. 
Wszystkie trzy kule wydłużyły się w slupy tę
czowe; dwa boczne mieniły się wszystkiemi ras- 
nemi kolorami tęczy zwykłej, w środkowym zaś 
panował kolor hlid^-czerwonawy. O godzinie 8 
i pół słupy zaczęły tracić wyrazistość swoją i w 
ciągu kilku minut rozpłynęły się bez śladu. Na 
niebie pozostało jedno, stare, wierne naszemu glo
bowi słońce zwykłe. Opis powyższy podajemy 
na wiarę zacytowanego powyżej pisma.

ŻARTY.
♦ ♦ Pewien zbytnik przechodził raz okolę mieszkania 

golaoza, a spostrzegłszy go w oknie zapytał: Ccft 
joż kiedy golił małpę?

Golącą: Dotychczas jeszcze nie, lecz możesz paa 
wstąpić, zrobią na nim próbę.

Znajoma: Kikół jak też ty wyglądasz?
Kika: Ja nie jestem Kiką, gdyż jaż zamężna.
Znajoma: A z kimżesz?
Kika: Z trębaczem wojskowym.
Znajoma: Ach tak, to się też dziwić nte można, żeś 

taka nadęta.
* * Polieyst: do (podróżnego wychodzącego a jedno- 

go do ma; Stójl w tym domu żebrałeś.
Podróżny: Nie, ja tylko dopytywałem sią o robotą.
Polioyst: W tym domu nia miraaka żaden, ooby 

prasował.
PodróżnyWłaśnie, taki interes także prowadzą.
“ A.: Dla oaegoś to znów trzy dni siedział w ko- 

cis?
B .: Za to, żem trząsł głową
A: Ależ me pleć! przecież za to nikt siedzieć ni* 

będzie?
B.: Widzisz, ta sprawa była taka, ja zamiast trząść 
pomyliłem się i trząsłem imą głową.

później jedynie cudem łaski Bożej wybawione być 
może.

Albo jakże trudno wychować dla Boga i dla 
nieba według zasad katolickich dzieci w tych ro
dzinach, w których obie strony nie wyznają re- 
ligii katolickiej, lub w których jedna strona, choć 
się może jeszcze zowie katolicką, stała się nie
wierną, bezbożną i moralnie nizko upadła, — w 
rodzinach więc, w których jedna strona szydzi i 
urąga się z tego, lub co najmniej milczeniem zby
wa to, co dla drugiej jest przedmiotem czci i 
szacunku, w których jedna strona przez postępki 
swoje i zły przykład obala to, co druga buduje I 
Cóż dziwnego, że takie biedne dziecko w samem 
zaraniu życia zobojętnieje na wiarę lub ją cał- 
kiem utraci, i że w późniejszym wieku, zarażone 
religijną obojętnością od młodości, uwikła się ła
two w sidła namiętności swoich i pokus świato
wych?

Jakże przeto słusznie odradza Kościół św. 
od małżeństw mięszanych, takowe za nieszczęście 
uważa, tylko w razie nieuniknionej konieczności 
na nie zezwala i wtedy jeszcze pod tym tylko wa
runkiem, jeżeli katolickie wychowanie wszystkich 
dzieci jest zapewnione! Poznajcież tedy, rodzice 
katoliccy, jak pilnie i sumiennie około wychowa
nia dzieci waszych zaraz od samego ich niemo
wlęctwa zachodzić powinniście, jeśli chcecie w 
nich założyć stałe i mocne podwaliny do dalszej 
budowy duchowej, którą szkoła i Kościół wykoń
czyć mają.

2. Skoro dziecko skończyło rok szósty, a 
przez to osiągnęło wiek szkolny, oddaj ecie je w



Z dniem 1 lutego tr. w domu p. Markefki na 
ulicy Gliwickiej 35. otworiyłem

Fabrykę Cygar 
połącsoną z sprzedażą częściową własnej fabryki, pro
sząc w potrzebie o łaskawe względy.

Przy korzystnych zakupnach jestem w stanie po przy
stępnych cenach dostarczać dobrego towaru i tenże polecam 
mianowicie panom kupcom i oberżystom w wielkim do
borze.

UNa post!!
Handlarzom Wiarusom pole
cam taniej niż z Hamburga i 
innych miejsc:

wielki zapas ryb 
g^*Śhdzie opiekane 
Mh.Sardyuy ruskie, 
jSWBikłlngi, oraz inne de- 
Mplikatesy i owoce polu-

Bytom

Z uszanowaniem

Fr. Moskwa
Fabryka cygar, gliwicka ul. 35.

R. Bu S aki.
Bytom, ul. gliwicka nr. 13.
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Franc. Łetzel
W Bytomiu, ul. Dyngos przy Bulewarze Nr. 32 

poleca wielki swój
skład żelaza, wszelkich wyro
bów z żelaza, ocelu, blachy itp. 
ak i różne maszyny gospodarcze.

Polecam po najtańszych cenach mój wielki, 
skład pięknie palących się

1 kista (100 sztuk) po 2, 2,25, 2,50, 2,70, 3, 3,io, 3,80 
1,60 i t. d. i t. d.

Prawe wina
od najtańszego do najwyborniejszego gatunku.

Bytom. FR. ZAWISCHA.
Obok starego kościoła farnego, ulica tsmowska Nr. 36.

a
W księgarni Fr. Binkowskiego 

w Królewskiej Hucie (Kónigshutte) ul. Kronprincenstr. nr. 77 
są na składzie piękne obrazy, pamiątki 50 letniego jubileu
szu Jego Świątobliwości Papieża Leona XIII., wykonane 
na sposób fotograficzny w 19 farbach i drukiem złoconym 
z 257 portretami. Wielkość obrazu 60 cnt. szerokość 75 cut

- Cena za obraz ten tylko 3 marki.
Również polecam mój wielki skład obrazów w rozmaitych ra

mach, święty eh figury w każdej wielkośei, krzyżyki z mosiądzu, cy- 
nowę, srebrne i pozłacane świeczniki, lampki przed obraz Matki Boskiej, 
kropielniczki do święconej wody, różańce, medaliki, szkapierze i krzyże 
dla szkóK Książki modlitewna i ku nauce, śpiewniki w pojedyńczej 
jak i najpiękniejszej oprawie

jjJKJT’ Najniższe ceny, także i na odpłatę.
Abonować tu można na wszelkie dzieła i pisma, rozu

mie się i „Opiekuna Katolickiego*

1“ Skirwyther Neunaugen 
sehr fein im Geschmack 6—7 Mark, Riesen 9,00 per Schock 
incl. Fass ab hier, rersendet gegeu Nachnahme

Richard Schłitz, Russ O. Pr.

Za mało pieniędzy, wielki zysk!
Usną nie. Moja żona jest wielce zadowolnioną z użycia w po

trzebach domowych proszku mydlanego „Seifen-Waschpulzer" z fa
bryki A. Hodurka w Raciborzu. Rassek komornik sąd. w Berlinie. 
Paczki po 10 i 20 fen.; oprócz tego Hodurka sławny w 
śwleeie Mortein (uznany jako najlepszy środek dla wyniszczenia 
wszelkiego robactwa.) Skrobek świecący „GHanzstirke‘: i proszek do 
zwyczajnego prędkiego ezyszozenia naczyń kuchennych „Kiichenschnell- 
putzpulver“, jest do dostania wszędzie we wszystkich lepszych 
składach towarowych.
fSF* Paczki pocztowe, proszku do prania wWaschpuiv<.r“ (brutto 10 
funtów) rozsyłam po 3,50 M. za zaliczką peostową opłacone.

Przestroga! Dla tego, że podpodobnemi nazwami liche 
wyroby puszczane są w obieg z innych fabryk dla tego trzeba bardzo 
uwmć na firmę: A Hodwrek, Racibórz (Ratibor.)

Zmieniony 
spiritus do palenia 

i politury 
poleca tanio. Przy odbiorze 
10 litrów cena hurtowna.
Rumu,Spi>ituilikierdw 

fabryka 
Herrmann Bblim 

w Bytomiu.

BAHNHOF-HOTEL 
(E. Noak.) 

Najwygodniejszy dla 
podróżnych.

Pokoje od 1,50 M. 
Portyor przy każdym 

pociągu.

NA WIELKI POST
polecamy:

Najlepsze śledzie bałtyckie za puszkę 2,75 i 4,50 mk 
Najprzed. śledzie bałtyckie bez ośei za puszkę 1,50 mrk' 
Opiekane śledzie w puszkach po 2,75 mrk. Buskie sardyńki 
w sadkach po 2,75 mrk. Szwedzkie anchowis w sadkami 
po 8,50 mrk.

Minogi elblągskle za kopę 7,50 mrk. Minogi M- 
blągskie olbrzymie za kopę 11 mrk. Minogi elblągskia ol- 
brzymie za 74 kopowy sądek 3 mrk. Sardynki w oliwie m 
puszkę od 60 fen. do 2,00 mrk. Kawior małoziarnisty m 
funt 2,50 do 3,00 mrk.

Kawior najprzedniejszy astrachański 8,50 mrk. Ło
sosia tłustego wezerskiego za funt 2,50 mrk. Prawdziwe 
kielskie sielawki za funt 0,80—1,00 mrk. Najlepsze bydlinki 
kielskie, za tuzin 1 mrk.

Sery; szwajcarski, holenderski, edamski, tylżycki, śmie
tankowy, ziolkowy itd., grzybki suszone litewskie, za funt 
1,60 mrk.

Suszone śliwki od 25 do 80 fen. za funt, suszone 
jabłka, gruszki, wiśnie, aprykozy, brzoskwinie etc. po naj
tańszych cenach.

Kompot suszony, składający się z rozmaitych owo. 
ców, za funt 60 fen., powidła tureckie po 25 fen. za fant, 
borówki ślązkie po 35 fen. za funt, borówki śliskie zapra
wiane cukrem po 50 fen. za funt.

Ryby rzeczne i morskie jak: szozupaki, karpie, sęda- 
cze, łososie, sole, turkoty etc. za poprzedniem zamówie
niem po najtańszych cenach.

F. A. Gaebla synowie.
Właściciel Jan Marchlewski, Grudziądz.

Jako najwyborniejszy, najtań
szy i pod jwarancyą wcale nie 
szkodliwy środek do prania 
wszelkich gatunków tkanin jak i 
do czyszczenia każdego przedmiotu 
polecamy

A. JPischeifa.
Seifenpulver. (Proszek mydlany) 
J. A. Adamietz, kościelna ulica 1 
(skład fabryczny', Fr. Bnja, uli- 
•a dworca kolei .żelaznej, Paweł 
Schubert, bulewar.

Herbatę chińską 
po M 2 */,, 3, 4, 5 i 6 za funt. 

Tulski? Samowary
Holend. Kakao

poleca
Hozafcowski, Toruń 

(Thorn.)

Pepsinsaure-Dessert-Dragees,
uznany Jako najlepszy środek do trawienia.

Wyborny ten środek przeciw złemu trawieniu potraw 
i wskutek będącego w stanie chorym żołądka, a co najlepiej 

poznać można po jedzeniu, jeżeli się pokazuje zgaga, słabość 
żołądka, boleści w żołądku, zatwardzenie itp. — Dla doro
słych 2—3, dla dzieci 1—2 pigułek po każdem jedzeniu. 
Dla wzmocnienia żołądka poleca się częściej zażycie po je- 
dej pigułce.

FI. kosztuje 3 Mk. J/« FI. 2 Mk., FI. 15 Mk.

Dialysirtes Eisenpepton,r™’/“Ś 
przeciw braku krwi „Blutarmuth“, skutkuje bez cierpienia 

/F® : ołądka lepiej niż wszystkie inne znane dotąd przyrządy z 
żelaza. Do dostania w płynie i pigułkach.

*/i fi- płynu 8 M. ’/• A 2 M.
*/i pud. pigułek 2 M. */a pud. 1,25 M

» Migrane-Brausepulver, 
^4) womym boleśoiom głowy */i pud 1,50 Mk.
& Kónigl. Privil. Apothekezumweissen Schwan.
wyJ (Uprzywilejowana od 1553 r.)
O Berlin C., Spandauerstrasse 11,

SW*Distowne zamówienia uskuteczniają się odwrotnie, bez 
obrachowania zapakowania.

Buraki pastewne, marchew 
tudzież wszystkie inne nasiona sprzedają 
Krause Krotochwill i Sp. w Pleszewie (Pleschen.)

Makład 344,000 naj« 
więcej pomiędzy gaze
tami niemieckiemi roz> 
powszecliniające, w 82 
językach w ychodzące, 
pismo ilustrowane pod 
tytułem:

DIE MODENWELT.
Ilustrowane dla 

toalety roboty rę
cznej co dwa ty
godnie wychodzi 
Kwartalnie wy
nosi 1 m. 25 fen. 
lub 75 kr-

24 numer , z to
aletą i robotą i ę- 
czną, z 2000 o- 
brazami z opi

sami wszelkiej garderoby i bielizny 
dla dam, dziewczynek i chłopców, 
oraz na wszystkie lata dziecięce, 
również bielizna dla panów, okry
cia na stół i łóżka, ręczne roboty 
w wielkim wyborze itd.

12 dodatków zawierających około 
200 mustr do przystrzygan a, słu
żące jako model do gardę’oby i 
400 wyrysowanych mustrów dla cie- 
mno-białego wyszywania cyfrów i- 
mienia itd.

Abonenci przyjmowani s każde
go czasu we wszystkich większych 
księgarniach i na pocztach. Na 
próbę wyseła także numera Eks- 
pedycya tego pisma franko, w Ber
linie W., uJ. Poc-damska Nr. 38 i 
we Wiedniu, ul. Opery 3.

▼atayayayaitayayayayay 
Heumg & Co. Gliwice, 

Zdłoż. 1850. Załóż. 1S5O.
Ldjarnia żelaza i fabryka maszyn 
polpcają najlepszą i najprędszą pracę wszystkich odlewać 
si§ mogących przedmiotów do maszyn i budowy, jak go-
Sjpodarczych i rzemieślniczych maszyn.
jłeperacye każdego rodzaj u staranne 

i i tanie.

Redaktor i nakludzca ks, PrzyniczyAski.

500 Marek
zapłtcę każdemu cierpiącemu na płuca, który nie dozna pewu^j 
pornosy przez utycie sławnego w świeeie American conghing 
cure. Kaszel i plucie ustają już w kilku dniaeh. Tysiącom jat do- 
pomożono. Katar, chrypka, zaflegmienie, drapanie w gardle itp. m«h 
tyebmiast ginie. Jeden z chorych pisnę o moim Środka jak na
stępuje: Inna, dnia 31 października 1886.

Szanowny Panie! Jut po 8 dniach użycia Jego Amerikan 
conghing cure prawie całkiem ustał mój kaszel także i plucie dość 
silne znikło, a przez to mogę spać o wiele lepiej. Prossę mi po
słać jeszcze jednę flaszkę a jestem przekonany najmocniej, że wzmian
kowane cierpienia moje całkiem miną. A. Małkowski, Gfirtelstr. 1S. , 

Cena za flaszkę M 2,50. 8 flaszki 6 M. za zaliczką, albo aa na
desłaniem naprzód należytości.

B edni otrzymają, z mej strony pomoc darmo, po przesłaniu po
świadczenia urzęd. gminnego, albo miejscowego duszpasterza.

E. H. Grand enz, drogoist.
Główny skład Berlin Ar. 4 u f. Holland Yenlo,

krokiem J. Przywlezyńskiej w Bytomiu G, 8. — (BeuthenO-8.)


